
Ns 24 Sobota/ dnia 16 czerwca 1928 r. Rok I

Na Dzień Pierwszej Komunji św.

Czy ty pojmujesz twoje szczęście dziecię, 

Czy twoje serce godnem go sie stało ? 

Czy już grzech żaden sumienia nie gniecie? 

Wszak dziś masz przyjąć Przenajświętsze Ciało

O moje dziecię, miej ty dusze białą, 
Wolną od grzechu, chwastów, cierni, głogu 

By godnie przyjąć Przenajświętsze Ciało, 

By się spodobać Najwyższemu Bogu.

O moje dziecię, módl sie duszą całą, 

Niechaj ku niebu wzniesie sie myśl chyża, 

Masz oto spożyć Przenajświętsze Ciało, 

Co ongi za nas zawisło u krzyża....

Zbliż sie wiec dziecie, zbliż sie do ołtarza, 

Co sie stać miało, oto już sie stało, 

Już dzwonek wzywa, echo go powtarza, 

O, idź me dziecie spożyć Boże Ciało!

O niechaj Ono na drogę żywota 

Nakarmi ciebie, zasila swą chwałą, 

W twej duszy, w sercu niech sie krzewi cnota, 

Niech cie uświęca często Boże Ciało!

PAULA WĘŹYNÓWNA
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G r o b y  W i e l k i c h  P o l a k ó w .

D l a  n i e w i e l u  z  n a s  j e s t  w i a d o m e m , i ż  w  s z e r e g u  n i e w i e l 

k i c h  m i e j s c o w o ś c i  p r o w i n c j o n a l n y c h  z n a l a z ł o  w i e c z n e  o d p o c z n i e -  

n i e  w i e l u  w i e l k i c h  s y n ó w  P o l s k i . L e ż ą  o n i  w  z a k l ę s l y c h  m o g i ł 

k a c h  p o  c m e n t a r z a c h  t a m t e j s z y c h ,  b ą d ź  t e ż  w  k o ś c i ó ł k a c h  f a r -  

n y c h . P r z e j e ż d ż a m y  i p r z e c h o d z i m y  p r z e z  m i a s t e c z k a  i w s i e  

o w e  i n i e  w i e m y , i ż  z ł o ż y ć  w  n i c h  h o ł d  n a l e ż y  c i e n i o m  w i e l k i c h  

P o l a k ó w . P r a g n i e m y  o  c z ę ś c i p r z y n a j m n i e j o w y c h  z a p o m n i a 

n y c h  w i e l k i c h  g r o b ó w  w s p o m n i e ć  i d l a t e g o , n i e c a ł k o w i t y , s p i s  

i c h  p o d a j e m y .

W  T y k o c i n i e  ( w o j . B i a ł o s t o c k i e )  s p o c z y w a  s n e m  w i e c z n y m  

w i  e l k i  r e n e s a n s o w y  p i s a r z  p o l s k i Ł u k a s z  G ó r n i c k i .

W  P a j ę c z y n i e  o b o k  B r z e ź n i c y  ( w o j e w . Ł ó d z k i e )  l e ż ą  w i e l c y  

d z i e j o p i s a r z e  p o l s c y  M a r c i n  i J o a c h i m  B i e l s c y .

i - Ł  - W  S a n d o m i e r z u  ( w o j K i e l e c k i e )  z n a l a z ł  w i e c z n y  o d p o c z y 

n e k  b ł o g o s ł a w i o n y  W i n c e n t y  K a d ł u b e k .

W  Z w o l e n i u  ( w o j . K i e l e c k i e )  n i e ś m i e r t e l n y  p o e t a  C z a r n o 

l e s k i ,  J a n  K o c h a n o w s k i .

^ 7  Z a m o ś c i u  ( w o j . L u b e l s k i e ) s p o c z y w a j ą  w i e l k i  h e t m a n  

J a n  Z a m o j s k i  i j e d e n  z p i e r w s z y c h  s i e l a n k o p i s a r z y  p o l s k i c h  

S z y m o n  S z y m o n o w i ę z .

W  J a n o w i e  P o d l a s k i m  ( w o j .  L u b e l s k i e )  l e ż y  w i e l k i  h i s t o r y k  

z  o s t a t n i c h  c z a s ó w  R z p l i t e j  A d a m  N a r u s z e w i c z . ^

W  S ł a w k o w i e ( w o j . K i e l e c k i e ) s p o c z y w a  s n e m  w i e c z n y m  

b i s k u p  K a j e t a n  S o ł t y k , k t ó r e g o  n a  r o z k a z  C a r y c y  w y w i e z i o n o  

z a  w y s t ą p i e n i a  j e g o  p r z e c i w  R o s j i ,  d o  K a ł u g i .

W  W i n o g ó r a c h  ( w o j . P o z n a ń s k i e )  z n a l a z ł  o s t a t n i e  s w e  d o 

c z e s n e  m i e j s c e  n i e ś m i e r t e l n y  t w ó r c a L e g j o n ó w  J a n  H e n r y k  

D ą b r o w s k i .

j f ł ,W  B i e l s k u , o b o k  G r ó j c a  ( w o j . W a r s z a w s k i e )  s p o c z y w a  s y n  

c h w a ł y  d o c z e s n e j z d o b y w c a  S o m o  S i e r r y  J a n  L e o n  H i p o l i t  

K o z i e t u l s k i .

W  P o r y c k u  l e ż y  T a d e u s z  C z a c k i .

W  Ł y s k o w i e  ( w o j . S t a n i s ł a w o w s k i e )  s p o c z ą ł  s e n t y m e n t a l n y  

p i e ś n i a r z  s t a n i s ł a w o w s k i e j e p o k i  F r a n c i s z e k  K a r p i ń s k i .

W  T u r w i ( w o j . P o z n a ń s k i e )  g e n e r a ł  D e z y d e r y  C h ł a p o w s k i .

W  K r z e s z o w i c a c h  o b o k  K r a k o w a  z n a l a z ł w i e c z n e  o d p o 

c z y w a n i e  d y k t a t o r  3 1  r o k u  C h ł o p i c k i .

W  Ł o m ż y  ( w o j .  B i a ł o s t o c k i e )  l e ż y  F e l i k s  B e r n a t o w i c z , a u t o r  

p o c z y t n e g o  s w e g o  c z a s u  r o m a n s u  h i s t o r y c z n e g o  „ P o j a t a , c ó r k a  

L i z d e j k i " .

W  S t a n i s ł a w o w i e  s p o c z y w a  M a u r y c y  G o s i e w s k i .

W  K o c h a c z e w i e  ( w o j .  W i l e ń s k i e )  s p o c z y w a  s n e m  w i e c z n y m  

s z l a c h e t n y  T o m a s z  Z a n ,  p r z y j a c i e l  M i c k i e w i c z a .

W  K r z e m i e ń c i u , w o j . W o ł y ń s k i e  s p o c z y w a  n a  c m e n t a r z u  

a m t e j s z y m  F e l i ń s k i .

W  P i o t r k o w i c a c h  ( w o j . K i e l e c k i e )  l e ż y  p o e t a  i s t a t y s t a  

K e j e t a n  K o ź m i a n .

W  R u s i n o w i e  o b o k  R a d o m i a  g e n .  W i e l h o r s k i .
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W Czeszewie (woj. poznańskie) leży wielki filozof Ka
rol Libelt.

W Busku (woj. Kieleckie) spoczywa Tomasz Swięcki, 
prawnik i autor „Opisu starożytności polskich".

W Międzyrzeczu (woj. Lubelskie) leży niezapomniany wy
chowawca Grzegorz Piramowicz.

W Wieluniu (woj. Łódzkie) spoczywa legendarna niemal 
markietanka Napoledńska, Joanna Żubrowa, kawaler orderu 
legji honorowej i Krzyża Wojsk Polskich.

W Grodzisku obok Ojcowa, woj. Kieleckie spoczywa w 
pradawnej swej celi św. Salomea, siostra Bolesława Wstydliwego.

W Rolnicy obok Druskienik (woj. Białostockie) spoczywa 
druh Mickiewicza, Czeczot.

W Tarnowie (woj. Krakowskie) na głównym cmentarzu  
Rufin Piotrowski, sybirak, autor opowiadań o swej ucieczce z 
Syberji.

W Dębicy, obok Tarnowa spoczywa na cmentarzu wojsko
wym poeta Jerzy Żuławski.

W Łopatynie (woj. stanisławowskie) spoczywa na cmenta
rzu tutejszym gen. Dwernicki.

Wieczne im wszystkim odpocznienie i wieczna dobra im pa
mięć u polskiego społeczeństwa. Żaden też Polak nie powinen 
minąć miejscowości wspomnianych, by nie spojrzeć na wielkie 
groby polskie w nich się znajdujące i nie wspomnieć z czcią o 
Tych, którzy w nich leżą.

(„Słonko") Turysta.
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X L i ś c i k i N

Wąbrzeźno, dnia 4. 6. 28 r.

K. 0. Siadam do stołu, aby na

pisać pierwszy liścik do Kochanego 

Opiekuna. Mam lat 12 i uczęszczam  

do piątej klasy szkoły powszechnej 

żeńskiej Uczy nas zacna pani We

sołowska, która względem nas jest 

bardzo dobra. Głos Wąbrzeski abo- 

nujemy już od tego czasu, gdy na

stał. Z niecierpliwością oczekuję te

go dnia w którym to ma nadejść 

Głos Wąbrzeski z tym dodatkiem  

pod tytułem „Opiekun Dziatwy".

Teraz kończę mój liścik, pozdra

wia Kochanego Opiekuna

Helena Czerwińska.

Helenko, czy uczysz się pilnie? 
Na wystawie szkolnej co wystawia
łaś? Za rozwiązanie zagadek Opie
kun przeznacza nagrody. Więc sta
raj się zagadki rozwiązywać a na
groda Cię nie minie. ' O.

W. Pułkowo, dnia 4. 6. 28 r 

Niech będzie pochwalony 

Jezus Chrystus.

K. O- Ośmielam się napisrć poraź 
drugi list do Kochanego Opiekuna. 
Ucieszyłam się bardzo  gdy ujrzałam  
moj list w „Opiekunie Dziatwy", z 
którego byłam zadowolona. Proszę 
Opiekuna aby umieszczał jeszcze 
więcej zagadek, ponieważ ja lubię 
je rozwiązywać.

Kończę mój list i pozdrawiam Opie
kuna i tych, którzy go czytają.

Z poważaniem  

Rozalja Aifeltówna.

Od przyszłego numeru będę umie
szczał więcej zagadek. Czemu do 
Opiekuna nie pisałeś prędzej? Co 
Ci się w Opiekunie podoba? Powin
naś pisać liściki często.

Kowalewo, dnia 2. VI. 28 r. K. O. 

Poraź pierwszy ośmielam się do Ko
chanego Opiekuna liścik napisać. 
Zpewnością zdziwi Kochanego Opie
kuna "ponieważ z naszego miasteczka 
jeszcze nikt nie pisał.

Rodzice moi są stałymi abonenta
mi „Głosu Wąbrzeskiego". Lubię 
bardzo czytać „Opiekuna Dziatwy".
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Liczę lat dw anaście i uczęszczam  
do tutejszej szkoły pow szechnej, 
klasy V I. G ospodarzem naszej klasy  
jest zacny pan nauczyciel Puzio. 
Załączam  do m ojego liściku rozw ią
zanie zagadek z num eru 22.

W  przyszłym liściku  napiszę  w ięcej. 
Pozdraw iam  K ochanego  O piekuna.

H elena Targow ska.

H elenko ! M ylisz się, że jedynie  
Ty sam a piszesz z K ow alew a. D o  
O piekuna pisze z K ow alew a kilko
ro  dzieci. Jak  Tw oim  R odzicom  po

doba się .G los W ąbrzeski"? C zy  
rozpow szechniają go  ? Z  najw iększą  
ch;cią przyjm uje C ię do kącika  
G orliw ych C zytelników wO piekuna “ 
Pisz jaknaj  w ięcej, a nagroda C ię  nie  
m inie. A  jak z lekcjam i? Postępu 
jesz w nauce ? M yślę, że tak, gdyż  
liścik Tw ój starannie napisany. N a  
Tw oje lata, piszesz bardzo ładnie  

U cz się, bo to co się nauczysz ni
gdy C i to nie zginie.

K ow alew o, dnia 2. V I. 1928 r. 
O śm ielam  się i ja do K och. Przyja

ciela D ziatw y liścik napisać. R oz
poczynam  staropolskiem  pozdrow ie

niem , N iech będzie pochw alony Je
zus C hrystus. M am  lat 10, chodzę 
czw arty rok do szkoły pow szechnej 
w K ow alew ie, kierow nikiem naszej 
szkoły jest Pan  nauczyciel G rochow 
ski. Tego roku zacząłem chodzić  
na naukę przygotow aw czą do pier
w szej K om unji św iętej, nauki udzie
la nam  ksiądz adm inistrator Sobisz 
uczę się pilnie, aby  jeszcze tego ro, 
ku przystąpić do Stołu Pańskiego. 
D onoszę K ochanem u Przyjacielow i- 
iż w K ow alew ie m am y w ielką żało 
bę po księdzu dziekanie Ziętarskim  
w  pogrzebie brało udział przeszło, 
40 księży, w szystkie Tow arzystw a  
B ractw  a i szkoły  dzień  pogrzebu była  
bardzo chłodny i dżysty. R odzina; 
nasza składa się z siedm iu braci i 
jednej siostry Stefanji, która to po  

m aga m am usi w  gospodarstw ie, naj
lepszą uciechą m am usi jest m ały  
Stasiek od lat 3. R odzice m oi abo- 
nują „G łos  W ąbrzeski* 4 już  od dw uch  
lat i są przy dobrem zdrow iu K oń
czę m ój dzisiejszy list i pozdraw iam  
w szystkich  w  R edakcjizatrudnionych

Edzio W ojciechow ski.

R ozw iązanie zanaiek z or. 22  
nadesłały jeszcze: Irena K rajew ska 
— W ąbrzeźno. Józef Szw iec —  C za
ple, Janina Jagielska —  M lew o, K a

zim iera Strzyżew ska — Szczerosłu^ 

gi, Jadw iga Lubińska — W ielkie  
Pułkow o, R ozalja A ffeltów na —  
W ielkie Pułkow o i M atylda Eintko- 
w en — O rzechow o.

O dpow iedzi.
Teodorow i Zielińskiem u z W ą 

brzeźna. Zagadki trzfnie rozw ią
załeś. M am nadzieję, że opis zaba
w y nadeślesz do „O piekuna**, który  
chętnie um ieści. C zy popierasz  
.G łos W ąbrzeski**? C o C i się podo
ba w O piekunie? liściki,v w ierszyki 
lub bajki? C o Tw oi przyjaciele o  
O piekunie m ów ią? Pozdraw ia C ię 
O piekun !

M atyldzie  Eintkow en w  O rzecho- 
w ie. Za pocztów kę ■ dziękuję. N a  
przyszłość pisz atram entem . O pie
kun przyznał C i iako nagrodę ksią
żeczkę, K siążeczkę nie  otrzym ujesz  
za zagadkę lecz za chęć uczenia się  
po polsku, K siążeczkę w yślę C i 
pocztą.

M arcie H eberlejów nie  w  W  Puł- 
kow ie Za liścik dziękuję. Jak w yj
dziesz ze szkoły m ożesz rów nież do  
O piekuna pisać. Zagadki zaw sze  
będę um ieszczał. C zy Tw oje kole
żanki piszą i czytają O piekuna  ?

Jadw idze Lichnierow iczów nie z  
W ąbrzeźna. R ozw iązanie trafne lecz  
z pow odu opóźnienia uw ażam  że za  
n ie w ażne. N ie  narażaj się tern, lecz  
pisz do m nie, rozw iązanie przysyłaj 
najpóźniej w e w torek do południa.

X . Piszczów nie, W iktorow i C zecz- 
ce i Joachim Lem ke, dlaczego tak  
m ało żeście napisali ? W iecie, że  

chętnie czytam liściki od dzieci. 
W krótce dam  nagrodv  tym  dzieciom , 

które do m nie dotychczas najw ięcej 
pisały. Zatem bierzcie się do na
pisania liścików . O piekun.

R ozw iązanie zagadek z num eru  
23 „O piekuna** zam ieszczę w nastę
pnym  num erze. O piekun.


